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HENRYK WIELICZKO „LUFA"

Urodził się 18 VIII 1922 r. w Wilnie jako syn Bolesła­
wa i Jadwigi z Grabowskich. Od czerwca 1943 r. był 
żołnierzem Armii Krajowej w Obwodzie Postawskim, 
od września 1943 r. należał do oddziału kpt. Wincente­
go Mroczkowskiewgo „Zapory” (stanowiącego pozo­
stałość rozbitego przez partyzantkę sowiecką oddziału 
por. Antoniego Burzyńskiego „Kmicica”). Potem służył 
w plutonie dowodzonym przez Mieczysława Kitkiewi- 
cza „Kitka” w 1. kompanii szturmowej 5. Wileńskiej 
Brygady AK. Uczestnik bitwy z Niemcami 31 I 1944 r. 
pod Worzianami (pow. święciański, obecnie obw. gro­
dzieński na Białorusi) oraz bitwy z partyzantką sowiecką 
2 II 1944 r. pod Radziuszami (pow. święciański, obecnie 
obw. grodzieński na Białorusi).

Po rozwiązaniu 5. brygady 23 VII 1944 r. pod Porzeczem na Grodzieńszczyźnie 
znalazł się w grupie ppor. „Kitka” przedzierającej się do Puszczy Augustowskiej. 
Po rozbrojeniu przez Sowietów został skierowany do 6. zapasowego baonu II Armii 
Ludowego Wojska Polskiego. W październiku 1944 r. dołączył razem z por. Lechem 
Beynarem „Nowiną” i (—>•) Zdzisławem Badochą „Żelaznym” do oddziału (—>) mjr. Zyg­
munta Szendzielarza „Łupaszki”, działającego wówczas w obwodzie Bielsk Podlaski. 
Od kwietnia do rozformowania oddziału w październiku 1945 r. był dowódcą 4. szwa­
dronu w odtwarzanej naBiałostocczyźnie 5. Wileńskiej Brygadzie AK. W styczniu 1946 r. 
został dowódcą patrolu dywersyjnego brygady odtwarzanej na Pomorzu Gdańskim.

W marcu 1946 r. otrzymał od mjr. „Łupaszki” rozkaz zorganizowania przerzutu żoł­
nierzy brygady z Białostocczyzny na Pomorze. Został wówczas dowódcą pierwszego 
patrolu partyzanckiego 5. brygady w Borach Tucholskich. Od połowy kwietnia pełnił 
funkcję zastępcy dowódcy oddziału kadrowego w odtwarzanej na Pomorzu Brygadzie, 
a na początku maja mianowany został dowódcą 4. kadrowego szwadronu. Razem z kil­
kunastoma partyzantami od maja 1946 do marca 1947 r. operował na rozległym obszarze 
Borów Tucholskich, Warmii i Mazur oraz Białostocczyzny. Rozbroili oni kilkanaście 
posterunków Milicji Obywatelskiej, stoczyli wiele potyczek z grupami operacyjny­
mi Urzędu Bezpieczeństwa, Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego i Milicji Oby­
watelskiej, zlikwidowali kilkunastu agentów i pracowników Urzędu Bezpieczeństwa. 
Od 10 VIII 1946 r. osłaniał „Łupaszkę” w trakcie jego powrotu na Białostocczyznę. 
Po nieudanej próbie skontaktowania się z dwoma pozostałymi szwadronami, operują­
cymi cały czas w Borach Tucholskich, w listopadzie 1946 r. dołączył do działającej 
na Podlasiu 6. Wileńskiej Brygady AK.
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Po demobilizacji 4. szwadronu pozostawał bez przydziału w 3. i 2. szwadronie. 
W czerwcu 1948 r. dostał urlop z powodu śmiertelnej choroby ojca. Aresztowany podczas 
drogi powrotnej do oddziału na stacji kolejowej Siedlce 23 V I 1948 r. w wyniku denuncja­
cji agenta Urzędu Bezpieczeństwa Henryka Karpińskiego „Węgorza”, został postrzelony 
w trakcie próby ucieczki. Skazany przez Wojskowy Sąd Rejonowy w Lublinie w trybie 
doraźnym 2 4 II 1949 r. na karę śmierci. Rozstrzelany 14 III 1949 r. na zamku w Lublinie.

W dniu 15 VIII 1945 r. odznaczony Krzyżem Walecznych. W uzasadnieniu napisano: 
„W każdej akcji świeci przykładem odwagi i bohaterstwa żołnierzom”.

„W lipcu nad jeziorem w pobliżu wsi Ocypel natknąłem się na harcerski obóz 
dziewcząt. Bez zaskoczenia zauważyłem na twarzach wychowawczyń przeraże­
nie. Nieco się uspokoiły, widząc wśród nas sanitariuszkę. Poprosiły ją  o doko­
nanie zmiany opatrunku u jednej z dziewcząt. Jak wspomniałem, w szwadronie 
byli harcerze. Część z nich z Czarnej Trzynastki Wileńskiej stanowiła trzon for­
macji Szarych Szeregów Okręgu Wileńskiego. Ci szybko znaleźli wspólny język 
z druhnami. Opuszczając wieczorem obóz, zmówiliśmy modlitwę, po której nie­
zwykłych gości żegnano przyjaźnie”.

Olgierd Christa, U Szczerbca i Łupaszki...
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